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WIADOMOŚCI KI 1 U 0 W E .
B e r l i n ,  3 0 .  Marca. —  P o w iad a ją  źe d y rek to r  seminarium Diesterweg 

o trzym ał uw olnienie  od s łużby .  — Nasi k o m i n i a r z e  o d b yw ają  ćwiczenia 
g im nastyczne i pochlebiają sob ie ,  źe z nich niedługo u tw o rzo n y  zostanie 
k o rp us  pom pierów , nakształt  paryskich . — W  okolicy P o t s d a m  u sadzą 
m nos tw o  drzew  m o r w o w y c h ,  albowiem mają zamiar chodować jedw abn ik i 
na  wielkie rozm iary .

M i n d e n ,  dn. 2 5 .  Marca. — Nasze miasto podobne je s t  do obozu ludu  
koczującego. Ulice w szystk ie  zapełnione są  ludźm i,  k tó rzy  unosząc na ra ­
mionach cały sw ój d o b y tek ,  oczekują p rzybycia  s ta tków  p a ro w y c h ,  aby  
p o p ły n ą ć  przez p o r t  breraeński do Ameryki.  Nasze dom y gościnne niższego 
rzęd u  są zaw sze  przepełnione i n igdy  pomieścić nie mogą przyby łego  ludu. 
S tam i p rz y b y w a ją  w ychodźcy  z K u r - I I c s s ó w ,  L ip p e -  D e tm o ld , od P ad e r ­
b o r n u ,  W aldecku  itd . ,  i dla tego nie mogą w szystkich  objąć statki parowe. 
Na miesiąc Kwiecień zam ów iono tu  miejsca do w ychodz tw a  dla 2 0 0 0  osób, 
jeżeli do tej liczby dorachujem y puszczających się E lb ą ,  przez Hamburg, 
R e n ,  p rzez R o t te rd a m , A n tw erp ią  i H aw r  do A m e ry k i ,  natenczas liczba ta 
p rze w y ższy  o wiele dawniejsze w ych od z tw o . N aw et p ro w in cy ą  saską opano­
w ała podobna gorączka ,  lubo daw niej nikt z niej się nie puszczał do Ameryki.

WIADOMOŚCI Z A GRANICZNE.
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 2 6 .  Marca. — Na dzisiejszćm posiedzeniu i z b y  d ep u to w a­
n y ch  jeszcze rozpraw iano  nad p ro jek tem , k tó ry  w niósł  pan Duvergier. 
Oświadczenie pana G u i z o t a  p rzy  zam ykaniu  wczorajszego posiedzeniu , źe 
dzisiaj głos zabierze z odpow iedzią  dla pana Odilon B arro t  i myśli rozw inąć  
wiele s tron  dotychczas całkiem n ie tkn ię tych ,  zapełniło  niezmiernie galerye 
izby. Od d epu to w an ych  ty le  żądano bile tów wniścia na g a le ry ą ,  iż nie 
byli  w  stanie się zadosyć uczynić p ro sząc y m , a nakonicc tak się nacisnęło 
słuchaczy, że najm niejszy  kącik był całkiem zapchany, a c i ,  co się wcisnąć 
nie mogli,  czekali na d ru g ich ,  k tó rzy  się nas łucha ją  i odejdą. Po u ła tw ie­
n iu  sp raw  m nie jw ażnych  wszedł na t r y b u n ę  pan Blanqui. Należy on do 
s t ro n y  k on se rw a ty s tó w  niezupełnie na zasady p rzys ta jących  i dla tego jego 
■wystąpienie niezmiernie obudzało ciekawość.

Pan Blanqui ośw iadczy ł ,  że należy do liczby ty c h ,  co s tan ow ią  wię­
kszość ,  a ta chce się w y t łu m aczy ć ,  dla czego w spiera  min is trów . Sądzi 
on a to l i ,  źe nie z ry w a ją c  z w iększością ,  można sw obodnie  w yłuszczyć  
sw oje  indyw idua lne  przekonanie. "S ą d z im y ,  m ów ił  m ó w ca ,  źe nie s ta­
n iem y się przez to  zdra jcam i, k tó rzy  jed yn ie  w darli  się na miejsca, ażeby 
je  oddać nieprzyjacio łom (p rz e m ó w k a  do s łów , k tóre  w y rzek ł  J o u r n a l  
d e s  d e b a t s ) .  M y  jes teśm y  tą  u w ażn ą  w id e tą ,  k tóra  chce załogę pobu­
dzić do czuwania w tenczas ,  k iedy je j  się na spanie zanosi. Takiemi ludźmi 
Jesteśmy. Z tej p rz y c z y n y  będziemy głosowali przeciw  wnioskow i. (P o ru ­
szenie.) Pow iem  zaraz dla czego. P rz y  składaniu pro jek tu  pojęliśmy jego 
y azn o ść .  (Mruczenie na lewej s tronie .) Poznaliśm y się na tem , źe to była 
z' 'nas'V' z k tó rą  zręcznie uw ijano  się po obozie k on serw atys tów . Z tąd wielu

1 8 4 0 .
^  in a ło  zamiar ten wniosek zdław ić i po cho w ać ,  jak  mawiano w roku 

•  ̂W iększość  jednakże  nasza sądz i ła ,  źe to nie by łoby  dobrze, Ci, 
, , vvstąpili do izby, mniemała w iększość , będą chcieli na tćm się

o p rzeć ,  ze Uznają poszanow anie  dla publicznej opinii i zostaw ią  wolne pole 
ro zpraw om . Atoli m y  na szczerze chw yciliśm y się p rogram u pana Lisieux 
i uw ie rzy  ismv stosownie do jego s łów, źe ty lko  konserw atyśc i  są w stanie 
Posunąć  naród ku postępowi. Później pow iem y m in is te ryum , do jakiego 
stopnia  z_)czemj sobie postępu .« (P o m ru k iw an ia  na lewej stronie.) Dalej od ­
pow iada ł na zarzu t p rz e k u p s tw a ;  ośw iadczał ,  źe tw ierdzenia  o p rz ek u p ­
st wi e nie  m ają po s taw y ,  Są  śm ieszne, a nareszcie w y n u rz a ł  życzenie,

ażeby m in is teryum  silniej pochw yciło  in iey a ty w ę ;  w y po w iedz ia ł  nakoniec, 
że liczby w ynoszącej ty lko  4 5 9  d e p u to w a n y c h ,  nie może wcale uw ażać  za 
dostateczną. G d yb y  ministeryum nastaw ało  na liczby, natenczas k o n se rw a ­
tyści z n iem by się połączyli.  Ale p ro jek t  musiałby wychodzić  od r z ą d u ;  
na teraz stoi reforma dopiero w  dw ud z ies ty m  szeregu i trzeba się n ap rzód  
zajmować przedmiotem celnym , w yźszem  w y c ho w an iem , podatkiem od soli,  
re form ą poczty  i mnóstwem innych p rzedm iotów . R eform ę w y b o ró w  
chciało m in is te ryum  na sam koniec postawić. O zw aleniu  m in is tró w  nie m yś li  
ani jeden  członek w iększośc i, a to z p o w od u  wielkich zw y c ięz tw  w  poli tyce  
w ew nętrzne j odnies ionych ,  z p o w o du  postępow an ia  ministra sp raw  zagra­
n icznych ,  co do H iszpan ii ,  Anglii (M ruczen ie  na  lewej stronie), k tó re  to p o ­
stępowanie  udow odniło  jego  wyższość. Atoli m in is te ryum  nie p o w in n o  
przestać działać.

W ś r ó d  najgłębszej ciszy pan G uizot zabrał głos. P ro s i ł  naprzód  p ana  
Duvergier de H auranne  i o p p o z y c y ą ,  aby  się tera nie obraz i l i ,  co w y rz c -  
czc zaraz na wstępie. Myśli on to samo o reformie w y b o ró w ,  co m yśla ł  
jeszcze w  ro k u  1 8 3 2 .  K iedy  się ro zp a t rzy  w  s to sun kach ,  zdaje m u się, 
źe ten w niosek nie j e s t  uczy n ion y  szczerze, ale ty lko  na żar ty .  (C h a ła s  na  
lewej stronie.) P o w o d ó w  do w niosku  nie może on uw ażać  za w ażne ,  g d y ż  
on nie zaspakaja w ym agań  so cya lnych ;  nie masz w tem zadosyć uczynienia 
uczuciom ogólnym i nie  masz na względzie in teressu  ogólnego. M oże w e  
w niosku  up a try w ać  ty lko  machinę w o je n n ą ,  albo fan tazyą  dow cipu . (N o w y  
chałas.) Ale p os trzega jąc ,  że wniosek znajduje  w  izbic poparc ie ,  źe szcze­
rze  o to chodzi,  aby  b y ł  p rzeprow adzonym . Jes t  wiele pociechy i nadziei, 
z k tó rych  on ju ż  się daw no  w y w ik ła ł ;  ale jego  uczucia dla nich nie zmie­
n iły  się wcale .  Ju ż  on jest obcym dla każdego uniesienia po li tycznego , ty lko  
przeciw  fa łszw ym  pom ys łom , bez w y p o czyn ku  walczy. S zanu je  on ludzi, 
ale bije na ich błędy. — (C o dalej pow iedz ia ł ,  uc ię to ,  gd yż  właśnie  poczta  
odchodziła z Paryża .)

P a r y ż ,  dn. 2 7 .  Marca. — W c z o ra  pochow ano  s ły n n ą  a r ty s tkę  pannę  
Mars z całą okazałością. N ieprzejrzane t łu m y  ludu  szły za t rum ną.  N a­
bożeństw o żałobne odbyło  się w kościele de la Madelaine. W s z y s c y  artyśc i  
z theatre  franęais i w iększa część z innych te a t ró w  paryskich  by ła  obecną 
na tym  obchodzie żałobnym . Czterysta  miejsc około katafalku było  za­
strzeżonych. Końce całunu trzymali pan K e ra t ry ,  wice prezes komissyi 
tea t rów  królewskich  i panow ie  Vicnnet, Liadieres, T a y lo r ,  A u b e r  i Samson. 
P o  uroczystości kościelnej ru sz y ł  orszak na cmentarz  pere Lachaise, gdzie 
nad grobem zmarłej naprzód p rzem ów ił  pa r  F rancy i  K e ra try  i skreśli ł po ­
krótce zaw ód tea tra lny  pan ny  M a r s ,  a po nim p rzem ów ił pan Sam son , a r ­
tys ta  d ram atyczny  i uw aża ł  w  sw ej mowie Talm ę i pannę M ars  za dw óch  
najw iększych  a r ty s tó w  now ego teatru .

P refek t policyi w  P a ry ż u  w y d a ł  okólnik do wszystkich k om issarzy  p o -  
l icy jn y ch ,  biorąc p ow ó d  z wielkiego pożaru  teatru w  K a r ls ru h e ,  ażeby 
w szystk ie  wyjścia  z te a t ró w  b y ły  o tw a r te ,  niczera nie za ta rasow ane  ganki 
podczas przedstawień teatralnych.

P ose ł  angielski ,  lord  N o rm anby  przesłał w  dn iu  m o d l i tw y  i p o k u ty  
2 0 0 0  fr. dla cierpiących I r landczyków  i ośw iadczy ł sw e  życzenie ,  ażeby 
Anglicy nie m ający sposobności obchodzenia tego dnia przeznaczonego przez 
k ró lo w ę  na dzień postu  i poku ty ,  p rzyna jm nie j  darami się przykładali dla  
nieszczęśliwych I r landczyków  i S zkotów . Galignani Messenger ośw iadczy ł 
g o tow ość  sw ą  do przy jm ow ania  i przesy łan ia  da ró w  na miejsce p rzeznacze­
nia. T o w a rz y s tw o  św. W in ce n te g o  de Paula  przesłało ze sk ładek sw y ch  
na wsparcie biednych ir landczyków  do Dublina 1 1 0 , 0 0 0  fr.

W ła d z e  miejskie stolicy zw ra ca ją  szczególniejszą u w a g ę  na rozdaw anie  
tańszego chleba pomiędzy ubogich. Dnia 23- Marca w yn os i ła  liczba w sp a r ­
tych w ten sposób osób 4 8 9 , 0 0 0 -  W  mteressie  p raw dziw ie  ubogich  
i kassy  miejskiej p rze jrzano  listę do tychczasow ych  ubogich odbie ra jących  
w sparc ie  i w y k ry ś lo n o  z 2 3 6 , 0 0 0  przeszło  3 1 , 0 0 0  o só b ,  k tó re  za ubogie
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nie uznano. Lecz z drugiej strony coraz więcej zgłasza się ubogich, tak, że 
na  Kwiecień na liście ubogich stać bgdzie 3 6 5 ,0 0 0  osób, którym wydawać 
będą bony na chleb tańszy.

Królowa Krystyna odbyw a ciągle narady z ministrem skarbu i człon­
kami dyrekcyi banku francuskiego. W  skutek tego upowszechniła się po­
głoska, źe chce podobnie jak cesarz rossyjski nabyć rent francuskich za ka­
pitał 8 mil. fr. Powiadają nawet, że układ w tej mierze zawarty został, 
i że renty sprzedano jej po kursie z 2 3 .  Marca, a więc o jeden procent w y­
żej, aniżeli w  układzie z rossyjskim cesarzem sobie zawarowano.

Między miastami hanzeatyckiemi, a Francyą stanął układ względem 
wzajemnego wydawania zbrodniarzy.

Izba deputowanych. Posiedzenia od 2 4  — 26 .  Marca. Minister spraw 
•wewnętrznych Duchatel, ostrzegał konserwatystów przed zastawioną na 
nich łapkę z powodu wniosku Duvergiera, że chcą w nich wmówić niewin­
ność tego pro jek tu ,  ze większość nie obowięzuje się do żadnych dalszych 
następstw; gdyby większość dała się ułudzie temi namowami, natenczas 
straciłaby na popularności w oczach swoich stronników, za tg okazaną 
względność na opozycyą.

Istota rzeczy sama występuje naprzód, mówił dalej minister, jakkolwiek 
starają sig słowami i dowodami ją  zakryć. Żądać od izby, ażeby uznała 
prawo wyborcze z roku 1 8 3 1 .  za niestosowne, jest to samo co żądać od 
niej, ażeby przyznała, że jes t zlewkiem przekupstwa, i że polityka przewo­
dnicząca przez lat 1 5 ,  jest  przeciwną interessom kraju. Ktokolwiek sądzi, 
ze Francią rządzono od roku 1 8 3 0 .  w duchu prawdziwych jej interessów, 
ten nie uzna prawa tego za nie dostateczne, które wprowadziło władze par­
lamentarne tak skuteczne, iż za ich pomocą uprzątniono trudności i zwycię­
żono niezmierne przeszkody. Reforma pana Duvergier de Hauraune podo­
bnie jak teraz obowiązujące p r a w o , nie odpowiada bezwzględnym zasadom 
prawej ostatecznej i lewej ostatecznej. Na równe napotkałaby zarzuty 
i byłaby przez tych samych mówców ganioną, gdyby następstwa podobne 
w ypadły , jak prawo o wyborach z roku 1 8 3 1 .  W edług wypadków 
trzeba sądzić o systemacie wyborczym. Pozwólcie mi panowie w ypow ie­
dzieć moje przekonanie, że kraj od lat piętnastu dobrze jest rządzony, po­
zwólcie zdanie to obwieścić, że polityka opozycyi takich wypadków nie 
byłaby wstanie okazać. Co do mnie, mam silne przeświadczenie, że gdyby 
Francya poszła za polityką opozycyi,  byłaby dziś w stanie zamieszania 
i  agitacyi, któreby zagroziły wszystkim interessom, dla tego też kraj ją  
potępił. Mówca zakończył wreszcie sw ą mowę oświadczeniem, że przegło­
sowanie stanowić będzie o przyszłości gabinetu: »jeźeli wniosek pana Du­
vergier de Hauranne uwzględnionym zostanie , natenczas uznanem będzie 
obecne prawo za niedostateczne, izba bez powagi, rząd bez siły, a stano­
wisko jego utrzymać się nie może. Opozycyą wtenczas musiałaby przyjść 
do steru spraw  publicznych. Ci zas, którzy z nami uważają politykę kon­
se rw atyw ną ,  za jedynie zbawienną dla Francyi,  którzy są przekonani, ze 
polityka opozycyi może nas tak wewnątrz jakoteż zewnątrz kompromito­
w ać ,  ci powtarzam nie mogą sig dać użyć bezrozsądnie za narzędzia poli­
ty k i ,  któraby podkopała siłę rządu. Do kierowania sprawami kraju po­
trzeba połączenia sił wszystkich władz. W  dniu tym , w którym siły te 
z  którejkolwiek strony osłabione zostaną, zadanie będzie nie podobnem dla 
tych mężów, którzy przy uczuciu obowiązków i zasadach swych nie w zru­

szenie stoją.
Odilon Barrot mniej dowodził konieczności reformy wyborów, o której 

już  dawno wszyscy wiedzą, jako raczej, ażeby coś uczyniono pewnego 
w  tym względzie. Naprzeciw ministrowi spraw wewnętrznych utrzymy­
w ał,  że jego zdanie wstrzymywałoby wszelką reformę w ogólności, gdyby 
izba uw ierzy ła ,  że na tera cierpi jej powaga. Dalej odezwał się do kon­
se rw atyw nych  przyjaciół reformy, ażeby połączali, kiedy inaczej być nie 
może, swe sympatyc do ministerstwa, z honorem i przekonaniem własnem. 
Przecież nie mogą liczyć do reform, policy i zaprowadzić się mającej w na­
ukach medycznych i w praktyce i przywrócenia kapituły w St. Denis. 
Przecież tego za postęp nie mogą poczytać, któren ministrowie zapowiedzieli, 
kiedy ich po kołach wyborczych wybierano.

Pan Guizot zwalczał projekt pana Duvergier de Hauranne z tych wzglę­
d ó w , ponieważ naprzód na serio nie jest pomyślany, powtóre jest tylko 
maszynerią stronniczą, i po trzecie bąkiem w nosie. Minister rozbierał po­
tem plan po szczegółach dla okazania, że przez to nie zostanie osięgniętym 
żaden postęp. Obecny francuzki systemat wyborczy istnie już  od lat trzy­
dziestu , wieka rewolucya przecięła ten czas na dwie równe niemal połowy. 
W  pierwszej połowie rząd sam czynił na niego wycieczki i starał się nie­
ustannie go fałszować, naród zaś w ytrzymał szczęśliwie walkę i zreformo­
wał po rewolucyi systemat wyborów. Od tego czasu prowadził wcale inną 
w alkę, ale teraz odniósł nad anarchią zw ycięs tw o, jak dawniej nad restau- 
racyą. A jednak chcą potępiać i napiętnować systemat, który w tak kró ­
tkim czasie tak trudne i różne przetrwał próby. To  jest niewdzięczność 
przeciw istnącemu systeinatowi, który polega na dwóch wielkich zasadach, 
na politycznej zdatności przez posiadanie majątku i na rozdziale wyborców 
na g rupy  naturalne. Te dwie zasady zamierza obecny projekt zmienić zna­
cznie, a to niesłusznie. Uważa za rzecz niestosowną, ażeby uczeni lub zdatni 
mężowie przypuszczeni zostali do w y b o ro w , ponieważ potrzeba mieć od

nich pewne rękojmie przywiązania do potrzeb krajowych. Równie byłoby 
niestósownem zmieniać teraźniejsze naturalne grupy  wyborców i popierać 
tylko liczby abstrakcyjne. Minister uważał oskarżenia o przekupstwo za 
przesadzone w porównaniu z tem, co się dzieje przy wyborach w  innych 
krajach konstytucyjnych. W  końcu bronił polityki ministerium, jako praw* 
dziwego i umiarkowanego postępu.

Po przymówieniu sig nadto panów Berryer, Castellanc i Clappier prze­
ciw wnioskowi, postanowiła izba glosami 2 5 2  przeciw 1 5 4  nie uwzględnić 
tego projektu.

Constitutionnel obstaje przy sw ojem , że hrabia Salvandy został miano­
wany księciem, lecz obawia się śmieszności nowego ty tu łu  i nie śmie go 
przyjąć. Równie jest prawdą, że Pan Martin otrzymał ty tu ł hrabiego, i 
że mnóstwo innych hrabiów ma patenta na książąt, ale się każdy z nich 
wstydzi wystąpić z tytułem księcia i dla tego czeka na sposobność. National 
zaręcza, że hrabia Salvandy został księciem Chante - Merle, od jakiejś w si,  
którą posiada.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 25 .  Marca. — T i m e s  dzisiajszy w artykule wstępnym 

rozbiera sprawę grecką i czyni mocne wyrzuty  gabinetowi prowadzonemu 
przez Kolettisa. Powiada ten dziennik, że Kolettis stoi w porozumieniu 
z mocarstwami niemieckiemi i z F rancyą i ma zamiar zniweczyć grecką 
konstytucyą, coby było szkodliwym dla interessów angielskich. T i m e s  
wychodzi bowiem z tego, źe 12  ar tykuł układu z 1 8 3 2 .  roku z tej p rzy ­
czyny został pominionym od rządu greckiego, iż stanowi, że dochody skar­
bowe przed wszelkiemi wydatkami mają być obracane na zaspokojenie pro­
centów od d łu g u , który Grecya zaciągnęła u obcych mocarstw i grecki mi­
nister skarbu w brew temu artykułowi nietylko nie opłacił przypadającego 
procentu, ale wystawił się nawet na to ,  źe komitet greckiej izby deputo­
wanych udowodni! mu mylność, czy nawet pofałszowanie złożonych przez 
niego rachunków. Jeżeli to udowodnienie ma zasadę i rząd grecki przez 
swoje składanie rachunków, miał zamiar wykręcić się ze zobowiązania 
sw eg o , to rząd angielski zostanie zmuszonym do stanowczego wystąpienia 
przeciw temu wszystkiemu. Na Francyą nie można w tej sprawie wcale 
liczyć, gdyż Francya niekłopoce się o konstytucyą grecką, a chciałaby 
tylko Grecyą zrobić narządziem swych widoków politycznych na wscho­
dzie. Sądzi atoli l i me s ,  źe dokonana zmiana ministrów w Bawaryi może 
wywrzeć dobry wpływ, pod tym względem, a zwłaszcza jeżeli książę W al-  
lerstein obejmie naczelny kierunek gabinetu. Nie masz wątpliwości, iż 
opór F rancy i , która się ściśle związała z Austryą  i przez pana Piscatory 
poprzekupywala wielkiemi summami deputowanych greckich, żeby tylko 
starali się utrzymać Kolettisa przy sterze rządu , będzie stał silnie na za­
wadzie, aleć to zawisło od przesilenia, które się rozwiązać musi z powodu 
zatargów pomiędzy F rancyą ,  a Grecyą. Rezultat jest trudny do przewi­
dzenia, bo on będzie zależał od stanowiska, jakie zajmą Francya i Rossya 
państwa opiekuńcze G recy i, od samego sporu z T u rc y ą ,  od gabinetu ba­
warskiego i nakoniec od źródeł pomocy jakie będzie miał pan Kolettis. P o ­
stępowanie Anglii jest zupełnie jawne. Nie ubiegamy się wcale o wielki 
i wyłączny wpływ  w Grecyi. W szyscy naczelnicy rządu greckiego są dla 
nas równie dogodni byle tylko do rządzenia krajem przychodzili przez za­
ufanie swego monarchy i prawowity w pływ narodu.

C zytam y w S t a n d a r d :  Od lat wielu p o r t  L on d y n u  nie b y ł  tak pu s ty m  
jak dzisiaj; niepodobna znaleźć żadnego większego okrę tu  dla w ykonan ia  
p o d róży  do jakiego p o r tu  zagranicznego. Brak tak jes t  wielkim pod tym  
w zg lędem , że cena t r a n spo r tu  niekiedy p rzew yższa  całą w artość  statku. 
P ie rw szą  p rzy cz y n ą  tego sm utnego stanu m arynark i handlowej je s t  nieobec­
ność wielu o krę tów  u ży ty ch  do p rzew o zu  zboza do Ir landy i ,  jak  rów nież  
odjazd ok rę tó w  p ró żn ych  do S tan ów  Z jednoczonych dla przyw iezien ia  zboża, 
a k tó rych  p o w ró t  u trudn ia  i opóźnia w ia tr  w sc h o d n i , k tó ry  od kilku dni 
wieje bez przestanku,

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 20 .  Marca. — Znów mamy ministeryalne przesilenie i to, 

jak się zdaje krytyczne.
Królowa miała przedwczoraj oświadczyć wieczorem, że nic chce mieć 

francuzkiego ministestwa. Aczkolwiek niepodobną jest rzeczą, takie brzmie­
nie wyrazów z ust królowej,  to jednak pewna, że stronnictwo umiarko­
wane bardzo się zasmuciło i postanowiło chwycić się nawet środków gwał­
townych dla zagrodzenia drogi do władzy progressystom. Mimo zawartego 
nie dawno sojuszu z ministerstwem, uwalniają się od um ow y przywódzcy 
stronnictwa wojskowego i środków gwałtownych i starają się narzucić kró­
lowej ministerstwo nowe złożone z jenerałów Narvaeza i Pezueli i panów 
Gonzalez Bravo, Mon,  Pidal i Martinez del la Rosa. Ci panowie powiadają, 
ze połowiczne środki nie wystarczają. Progressystów należy uważać za 
buntowników i zwalczać ich z bronią w ręku.

H e r a  Id o w y d o b y ł  wczoraj dzieje okropności r e w o lu c y i , k tóre  speł­
niano od lat czternastu pod pozorem wolności i ducha czasu i p rzyp isu je  je  
p ro g re sy s to m , bez zastanowienia  się nad tem , że Martinez de la Rosa  i tem u 
podobne piękne duchy właśnie byli tym i m ężami, k tó rzy  na całą gałęź k ró ­
lewskiej rod z in y  w ydaw al i  p ro sk ry pey e  i puścili w odze  zmianom poli tycznym

M inisteryalny  dziennik l a  U n i o n  pow iedzia ł w czo ra j ,  źe ministowie
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ustąp ią ,  ze  sw e g o  m iejsca  tak im  lu d z i o m ,  k t ó r z y  m a ją  w ięce j  zau fa n ia  
u  s t r o n n ic tw a  u m ia r k o w a n y c h .  Z a ra z e m  p r z y p o m i n a  w y m o r d o w a n i e  za ­
k o n n i k ó w  podczas  r e w o lu c y i  poczę te j  w  la G r a u j a ,  z d ra d y  E s p a r t e r y  i ty m  
p o d o b n e  rzeczy .  D z ien n ik i  p r o g r e s s i s tó w  o d p o w ia d a ją  na t o , że s t r o n n ic ­
t w o ,  k tó re  w  n o c y  7 .  P a ź d z ie rn ik a  1 8 4 l . pa łac  k r ó lo w y  zam ien i ło  w  miej­
sce b o ju  i j e j  życ ie  z ag ro z i ło  n ieb e zp ie cz eń s tw em ,  nie m a w cale  p r a w a  w y ­
s tę p o w a ć  z p o d o b n e m i  w y r z u ta m i .

Z d a je  s i ę ,  źe s p ó r ,  k tó r e  s t r o n n ic tw o  m a  p o c h w y c ić  w ła d z ę  n ad  k r a ­
j e m ,  nie d łu g o  w y t o c z y  się z i zb y  k o n g re s s u  n a  ulice i że p r z e c iw n ic y  za 

ł b y  się  p o b io rą .
N a  p r z e d w c z o ra j s z ć m  p o s ied zen iu  o d c z y ta n o  p o d an ie  O lo z ag i ,  w  k to -  

re m  do m ag a  s ię ,  a b y  j a k o  d e p u to w a n y  zo s ta ł  p r z y p u s z c z o n y m  do k o n g re s su ,  
a  o ś w ia d c z a ,  źe n ie  m yś l i  w y s t ą p i ć  z źadnem  s ł o w e m ,  k tó r e b y  m o g ło  k r ó ­
lo w e j  ubliżać.  P a n  C o r t in a  i in n i  p ro g re s sy ś c i  pop iera l i  j e g o  pod an ie ,  k tó re  

n a k o n ie c  zo s ta ło  o desłane  do k o m is sy i  z a jm u ją ce j  się  p e ty c y am i .
P o r t u g a l i a .

L i z b o n a ,  dn. 1 5 -  M arca .  —  P o w s t a ń c e  z o s t a j ą c y  p o d  d o w ó d z tw e m  
A la m a ry e m a  u d e rz y l i  n a  Cazala  i tak b y ł  od  n ich  z e w s z ą d  c iśn ię ty ,  ze m u ­
sia ł  p rz e jść  p o d  L in d o s a  za  g ran icę ,  na  t e r r i t o r iu m  h isz p ań sh ie .  A lm arg em  
n a p is a ł  n a ty c h m ia s t  do  w ła d z  h i s z p a ń s k i c h , iż sk o ro  u z n a ją  n e u tra ln o ść ,  
p o w i n n y  p o r tu g a lsk ie  w o j s k o  kazać  r o z b ro ić  i w  g łą b  H iszp an ii  odesłać.  
W o j s k o m  p o w s ta ń c ó w  b y l ib y  tak  H isz p a n ie  z rob il i ,  ale o w o jsk o  k ro lo w ć j  
p o r tu g a l sk ie j  w cale  się  n iek ło p o ta l i  i Casal o b sz e d łszy  sobie w k o ło  w ró c i ł  
d o  k ra ju .  P ó ź n ie j  p o ł ą c z y ł  się z V in h a e s e ru  p o d  L a p a  i Solla ,  a t e raz  s to ją  
j u ż  o b a d w a  p o d  V o lo n g o  na  t r z y  g o d z in y  d ro g i  o d  O p o r to .  S t a r y  P o v o a s  
w y r u s z y ł  z n o w u  z odd z ia łem  w o j s k a  z O p o r to  do p r o w in c y i  B e i ry  i z a p e ­
w n e  j e n e r a ł ó w  k r ó lo w e j  z n o w u  d o b rz e  z a t r u d n i ,  a to  b iega jąc  t u  i o w d z ie ,  
bez  w d a w a n ia  się  w  p o ty c z k ę .  Na r ó ż n y c h  p u n k ta c h  p rz y sz ło  do  w a łek ,  
k t ó r e  a to l i  n ie  m a ją  w ie lk ie j  w a g i ,  s k o ro  g ł ó w n e  w o j s k a  s to ją  n a p rz e c iw k o  
s iebie  w a lcząc  o śm ierć  i ż y c i e ,  ale w  ten  s p o s ó b ,  żeb y  ż ad n e m u  nic z łego  
się  n ies ta ło .  Na p o ł u d n iu  p r ó b o w - a ł ' j e n e r a ł  S c h w a l b a c h ,  czyli  nie po tra f i  
w z i ą ś ć E v o r y ;  zap o w ie d z ia ł ,  że jeź l i  w  c iąg u  l O g o d z i n  nie p o d d a d z ą  się  ani 
je d n e g o  ż y w c e m  nie  puśc i  i g d y  się  nie p odda li  — s p o k o jn ie  sobie  o d sz e d ł  
j a k  b y ł  p rz y sz e d ł .  S a ld a n h a  nie ru sz a  się  z miejsca.  K r ó lo w a  nie m a 
■wcale p ien ię d zy ,  a p o w s ta ń c y  są  bez n i c h ;  k r ó lo w a  się  nie  chce w d a w a ć  
w  zgodę ,  a  p o w s ta ń c y  ani nie d a d z ą  sob ie  w s p o m in a ć  o u k ładach .  D z iw n a  
to  w o jn a ,  d z iw n e  s to su n k i  i d z iw n i  ludz ie  na  o b u d w u  s t ro n ach .

D z ien n ik  ang ie lsk i  G l o b e  o i n te r w e n c y i  w  s p r a w y  p o r tu g a l sk ie  p o ­
w ia d a .  » S t r a ty ,  k tó r e  p o n o s i  n asz  h a n d e l  w  P o r tu g a l i i  b y ł b y  j e d y n y m  
s łu s z n y m  p o w o d e m  do m ięszan ia  się  na szeg o  r z ą d u .  J e s t  r ó w n i e  w n a ­
sz y m  j a k  w  p o r t u g a l c z y k ó w  in te res s ie  a b y  raz  s t a n ą ł  r z ą d  k t ó r y b y  u p e ­
w n i a ł  w ła sn o ść  i b ezp iec z eń s tw o .  R z ą d  d o ty c h c z a s o w y  w y w r ó c i ł  się  cał­
k i e m ,  a g d y b y  zo s ta ł  p r z y w r ó c o n y m  to b y  się  m oże  z ro k  j e szcze  t r z y m a ł ,  
ale  z p e w n o śc ią  nic d łu że j .  U t łu m ić  te ra źn ie js ze  p o w s ta n ie  ale w  ten  sp o ­
só b  a b y  g ł o w y  na  n o w o  po d n ieść  nie m ia ło ,  j e s t  rzecz  ca łk iem  t r u d n a .  
Z g o d a  p rz y w ie d z io n a  do s k u tk u  p rz ez  obce m o c a r s tw o  nie m o g ła b y  t r w a ć  
d łu g o .  P o z o s t a w ić  zaś P o r tu g a lc z y k ó w  a b y  s w o je  k łó tn ie  sami za ła tw i l i ,  
j e s t  to  p o z w o l ić  im d łu g i  czas w o jn ę  d o m o w ą  p r o w a d z i ć ,  a j a k  z a w r ą  p o ­
k ó j ,  to  z n o w u  p a trz eć  b ę d ą  w  k t ó r ą  go  — ch w i lę  zn iw ec zą .  A to l i  j e d n a k ż e  
t r z e b a  im pu s ić  w s z y s tk o  na ich w o lę .  R z ą d z e n ie  lu d em  P o r tu g a l s k im  p o ­

w in n o  b y ć  s z t u k ą  P o r tu g a lc z y k ó w .
B e l g i a .

B r u x e l l a ,  dn. 2 7 -  M a rc a .  — N a  p o s ied zen iu  iz b y  r e p r e z e n t a n t ó w  
d n ia  2 4 -  b. m. ra d z o n o  nad  k a ram i  za o b rażen ie  k ró la  i c z ło n k ó w  k r ó l e w ­
skie j familii.  P a n  D e l fo sse  p o w s ta w a ł  p rz e c iw  p r o j e k t o w i  u t r z y m u j ą c ,  ze 
j e s t  w y m i e r z o n y  i p rz e c iw  p rass ie  i p rz e c iw  są d o w i  p rz y s i ę g ły c h  i p rz e c iw  
m o n arch ii .  M i n i s t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i  b y ł  tego  zdania ,  że rz e c z o n y  p ro je k t  
b a rd z o  d r a ż l iw y  z u p e łn ie  w  p o rz e  n ie s to s o w n e j  z o s ta ł  w n ie s io n y m .  M in i­
s t e r  M alou  m ó w i ł ,  źe p r a w a  ty czące  się p ra s sy  p o t r z e b u ją  z m ia n y ,  bo dziś 
pamfleciści p i s z ą ,  co im się p o d o b a ,  a  j a k  z o s t a n ą  na  k a rę  s k a z a n i ,  to 
m a ją  sp o s o b y ,  p rzed  n i ą  się  uch ro n ić .  R e p r e z e n ta n t  R o g i  e r  b y ł  tego 
z d a n i a , że  m in is t ro m  nie  chodzi  o k a r y  za o b ra z ę  k r ó l a , ale o śc ieśnienie  
p r a s s y .  N a  n a s tę p n e m  p o s ie d ze n iu  s tanę ła  u s t a w a ,  że sk a z an y  na k a rę  za 
n a d u ż y c ie  d r u k u , po  je j  o d n ie s ie n iu ,  m a j eszcze  2  do 3  lat  z o s ta w a ć  p o d  

d o z o rem  policy i .
A  u s t r y  a.

W i e d e ń ,  3 0 .  M arca .  —  P o d r ó ż  wielk ie j  k s ię ż n y  H e l e n y  do W a r ­
s z a w y  s to i  w  śc is ły m  s to s u n k u  z  w a źn e m i  z m ia n a m i ,  k tó re  n a s tąp ić  m ają  
w  W a r s z a w i e .  C sa rz  M ik o ła j  s p o d z i e w a n y  j e s t  za  dn i  1 4 .  w W a r s z a w ie ,  
g dz ie  ma z am ia r  b ra ta  sw e g o  M i c h a ł a  in s ta lo w a ć  na  w ic ek ró la  po lsk iego  
z a t t r i b u c i a m i , jak ie  m ia ł  w ie lk i  k s iążę  K o n s ta n ty ,  ale bez w o jsk a  polskiego. 
C esa rz  o ś w ia d c z y ł  ż y c z e n ie ,  a że b y  w ie lk a  k s ię żn a  p r z y b y ła  do W a r s z a w y  
j b y ła  o b ecn ą  na  tej u ro c zy s to śc i .  Z  tego  p o w o d u  w y je d z ie  p rzed  s w ą  p o ­
d r ó ż ą  do w ó d  niem ieck ich  do W a r s z a w y .  R ó w n o c z e ś n ie  ma b y ć  zn iesiona  
lin ia g ra n ic zn a  p o m ię d z y  P o l s k ą  a R o s s y ą .  S p o d z i e w a j ą  się  p rz ez  te  ś ro d k i  
u s p o k o ić  u m y s ł y  w  Polsce .  Z r e s z t ą  w ie lk i  k s iążę  z aw sze  się  t r z y m a ł  da leko 
o d  w y p a d k ó w  p o n a w ia j ą c y c h  się  r e w o lu c y i  w  Po lsce  i dla tego  j e s t  o so b ą  
w  W a r s z a w i e  n ie o b u d z a ją c ą  w ra ż e n ia .

P e s z t ,  2 8 .  M arca .  — Z  S z a b o le s  n a d esz ła  w ia d o m o ś ć ,  że  t a m e cz n y

k o m ita t  z a p r o t e s to w a ł  p r z e c iw  z a m ia n o w a n iu  a rcy k s ię c ia  S te fa n a  n a  O ber- 
gesp an a  k o m ita tu  P e s z t u , P i lcsa  i S o l t a , na  sęd z ieg o  J a z y g ó w  i K u m a n ó w  
i na  p rezesa  n a m ie s tn ik o s tw a  i s t o ł u  s e p te m w ira in e g o .  K o m i ta t  s z a b o le sk i  
o d w o łu je  się  w  tej m ie rze  n a  p r a w a  z r o k u  1 6 5 9 ,  1 7 1 5 ,  1 7 5 1 ,  1 7 6 3  i  
1 7 9 0 ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  te g o d n o śc i  n iero zd z ie ln em i są  od  g o d n o ś c i  P a la t in a ,  
k tó r y m  a rc y k s ią ż e  j e szcze  nie jes t .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
L o n d y n  W ia d o m o ś c i  z S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o gran icza ją  s ię  szcze ­

gółam i r o z p r a w  k o n g re s u .  S e n a t  j e szcze  r o z p r a w i a ł  n ad  bi lem u d z ie le n ia  
p re z y d e n to w i  3  mil.  d o la ró w .  Z d a je  s i ę ,  że  p r z e c iw n ic y  tego  ś ro d k a  u s u n ą  
go ty m  sa m y m  m a n e w r e m  co w r o k u  z e sz ły m  ż ą d a n e  3  m i l i o n y , to j e s t  
z w ł o k ą  aż do  o s tan ie j  o h w i l i  posiedzeń .  Bil o p o d z ie len iu  n o w y c h  1 0  p u ł ­
k ó w  na b r y g a d y  i d y w i z y e  i m ia n o w a n ie  aż do  ko ń ca  w o j n y  nacze lnego  
w o d z a  s i ły  z b ro jn e j  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  zo s ta ł  p r z y j ę ty m  w  senac ie  a n a ­
stępn ie  w  d n iu  2 6 .  L u te g o  w  izbie  r e p r e z e t a n t ó w , w ię k sz o śc ą  1 2 1  p r z e ­
c iw  7 5  g ło so m .  P o m ię d z y  bilami p rz e d s ta w io n e m i  k o n g r e s o w i , z n a j d u j e  
się  także  bil ż ą d a ją c y  w y n a d g r o d z e n ia  n a r o d o w e g o  d la  p o to m k ó w  b o h a te r a  
m o rsk ieg o ,  s ł a w n e g o  J o h n a  P a w ł a  J o n e s ,  k t ó r y  j a k  w ia d o m o ,  w  w o ju je  w y ­
sw o b o d ze n ia  z ab ra ł  ki lka  w o j e n n y c h  o k r ę tó w  ang ie lsk ich ,  ale  p r z y p a d a ją c y c h  
n ań  za z d o b y c z  p ien ię d zy  n ie  o t r z y m a ł ,  p o n ie w a ż  r z ą d  d u ń s k i ,  g d y  z ab ran e  
p rz e z e ń  o k r ę ty  z a p r o w a d z i ł  do  p o r t ó w  d u ń sk ic h ,  z a s e k w e s t r o w a ł  j e  i o d d a ł  
A ng l ikom .  Ż ą d a n a  su m m a  w y n o s i  2 5 0 , 0 0 0  d o la ró w ,  ale n ie  l icząc  p r o c e n ­
t ó w ,  k tó re  w y n o s z ą  9 9 0 , 0 0 0  d o i a r ó w ,  ale n ie  z o s ta ły  u z n a n e m i  p rz e z  
izbę  r e p re z e n ta n tó w .  S ta n o w c z o  je s z c z e  w  tej  s p r a w ie  n ie  g ło s o w a n o .

G ło sz ą  w  W a s c h in g to n ie ,  źe p r e z y d e n t  po  z ak o ń c z e n iu  p o s ie d z e ń  k o n ­
g r e s u ,  osobiśc ie  uda  się  na  plac b o j u ,  w  t o w a r z y s t w i e  p a n ó w  B o r to n ,  
C ass ,  C a lh o u n ,  W h r i g h t  i d w ó c h  lu b  t r z e c h  in n y c h .  P a n  P o lk  p e łe n  j e s t  
n a d z ie i ,  że r y c h ło  p o k ó j  do  sk u tk u  d o p r o w a d z i  c zy  to  w o j n ą  c z y  też  u k ł a ­
dami. W o j s k a  i o k r ę ty  w y p ł y w a j ą c e  z N o w e g o  O r le a n u  w s z y s tk i e  sp ie sz ą  
do zatok i  m e x y k a i i s k i s j , a b o m b a r d o w a n ie  z a m k u  S a n  J u a n  d  111 o a m a s ię  
ro z p o c z ą ć  w  k o ń c n  M a rc a .  P r e z y d e n t  z a tw ie r d z i ł  j u z  bil p o w o ła n ia  do  
b ro n i  1 0  n o w y c h  p u łk ó w .  P r z e c iw  ż ą d a n y m  3  mili. do lar ,  p a n  C a lh o u n
miał d łu g ą  m o w ę  w  senacie.  D o w o d z i ł  on ,  źe a m e r y k a ń s k a  a rm ia  z a j ą w s z y  
l l io -G ra n d e  j a k o  g r a n i c ę ,  tej  rzek i  p o w in n a  b y ł a  s ię  t r z y m a ć  i dale j  n ie  p o ­
s t ę p o w a ć  w e w n ą t r z  M e x y k u .  P o m ię d z y  s t r o n n ic tw e m  p a n a  C a l h o u n a  a 
s t r o n n ic tw e m  p r e z y d e n ta  is tn ie je  w id o c z n a  n iezgoda.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
O nowym zakładzie wód i kąpieli mineralnych w ogrodzie 

Saskim otworzyć się mającym w Warszawie.

W  w ie k u  d z is ie jszy m  w iad o m o śc i  w z r a s t a j ą  o lb rz y m im  k ro k ie m ,  a n a u k i  

p r z y r o d z o n e ,  szczególn ie j  c h e m ia ,  tak ie  c zy n i  p o s t ę p y ,  że  p o ś w ię c a j ą c y  
się  j e j ,  z a led w ie  j e s t  w m ożnośc i  o b jąć  te n  o g ro m  n o w y c h  o d k r y ć  i d o ­
ś w ia d c z e ń ;  dla tego też ch em icy  w y b i e r a j ą  p e w ie n  o d d z ia ł  n a u k i ,  k tó r e m u  
się w y łą c z n ie  p o ś w ię c a j ą  i n o w e m i  o d k ry c ia m i ,  d o św ia d c ze n ia m i  zb o g ac a ją c  
go ,  d o p r o w a d z a j ą  do  d o sk o n a ło śc i .  M o ż n a b y  p r z y to c z y ć  w ie lu  c h e m ik ó w ,  
k tó r z y  o b r a w s z y  sobie  tego  r o d z a ju  z a d a n ie ,  u w ie ń c z e n i  zo s ta l i  p lo n am i  

sw e j  p r a c y ,  z y s k u ją c  w d z ięc zn o ść  o d  p o to m n o śc i  i p r z y c z y n a j ą c  s ię  do  w y ­

d o sk o n a len ia  n a u k i :  np .  L i e b i g  w  r o l n i c t w i e .  O r l i l a  i R o s e  w  anal izach  
c h e m ic z n y c h ,  l i a s  p a  i 1 i M u l d e r  w  chem ii  f iz jo log icznej  i w ie lu  in n y ch .  
— Lecz chcąc  o w s z y s tk ic h  n a d m ie n ić ,  oddać  cześć  ich p ra co m ,  w y p a d a ł o b y  
dz ie ło  n a p i s a ć ;  z a s tan o  w ie m y  się  p rz e to  n ad  p ra ca m i  i o d k ry c ia m i  d o t y ę z ą -  
cemi f a b ry k a c y i  w ó d  m in e ra ln y c h  s z t u c z n y c h , k t ó r e  n a u k a  w i n n a  d o k t o r o ­
wi S t r u v e .  —  S z tu k a  lek a rsk a  ze w s z y s tk i c h  n a u k ,  k a ż d e g o  b ez  w ą t p i e ­
nia n a jw ięce j  o b c h o d z i ;  o n a  to  b o w ie m  p rz e z  s w e  o d k r y c i a ,  t r a fn e m  z as to ­
so w a n ie m  ś r o d k ó w  lek a rsk ich  s tan  c h o r o b l i w y  c z ło w iek a  zm ien ia  i do  z d r o ­
w ia  p r z y w r a c a .  J a k  p i ę k n y ,  j a k  s z la c h e tn y  cel tej  n a u k i ,  j a k  szczęśl iw i s ą  
c i ,  k t ó r z y  sw e m i  p ra ca m i  do r a to w a n i a  z d r o w i a  lu d zk ieg o  p r z y c z y n ie  s ię  
m o g ą .  D o św iad c ze n ia  l e k a rz y  p r z e k o n a ły ,  źe  do  n a jd z ie ln ie jszy ch  ś r o d k ó w  
lek a rsk ich  n a leżą  w o d y  i k ąp ie le  m in e r a ln e ;  lecz w ie lez  n a s u w a  się  w  tćm  
t r u d u o ś c i ,  g d y  c h o r y ,  m a ją c  p rz e p i s a n e  u ż y c ie  w ó d ,  musi  o d d a lać  s ię  od  
r o d z in y  o k i lkase t  m il ,  p o n o s ić  n i e w y g o d y  p o d r ó ż y ,  tę s ch n o tę  d o  familii  i 
w ie lk ie  kosz ta .  S t r u v e  p i e r w s z y  w p a d ł  na  tę  m y ś l ,  a b y  s z t u k a  m o g ła  
n a tu r ę  z a s tą p ić ;  całe s w e  życie  p o św ię c i ł  ty lk o  d o św ia d c z e n io m  teg o  r o d z a ju  
i g d y  j u ż  d o c h o d z i ł  do  celu p ra c y ,  śm ierć  p rzec ię ła  p a sm o  dni  ż y c ia  je g o ;  
lecz z o s t a w i ł  w  pu śc izn ie  s w o je  prace  i o d k ry c ia  s y n o w i  dz iś  ż y ją c e m u  d o k ­
t o r o w i  S t r u v e  w  D re ź n ie ,  k t ó r y  g o d n ie  d o p r o w a d z i ł  dz ie ło  zaczęte  p rz e z  
s w o je g o  ojca. W y n a l a z ł  b o w ie m  on  wie le  m ach in  do  tw o rz e n ia  w ó d  i c a łą  
f a b ry k a c ię  tak  w y d o s k o n a l i ł ,  źe z n a j ą c y  n a u k ę  p o d z iw ia ć  musi d o w c ip  
w  z a s to s o w a n ia c h  do n a j t ru d n ie j s z y c h  z a d a ń  analizy -chem icznó j .  S t o s o w n ie  
do d z is ie j sz y ch  w iadom ośc i  u r z ą d z o n e  z a k ła d y  w o d  m in e ra ln y ch  s z tu c z n y c h ,  
z d a ją  się b y ć  ź ró d ła m i  n a tu r a ln c r a i , czego  n a j lep szy m  d o w o d e m  p r z e k o n y -  
w a ją c y m  j e s t , że D re zn o  o d d a lo n e  o ki lka  mil d rog i  od  ź r ó d e ł  n a tu r a ln y c h  
p o t r z e b u je  roczn ie  2 0 0 , 0 0 0 ,  a  B e r l in  5 0 0 ,0(»0 b u te le k  r ó ż n y c h  w ó d  m in e ­
ra ln y c h .  W  m iastach  t y c h  m ało  osó b  uda je  się  do  ź r ó d e ł ,  b o  cóż za  d o ­
g o d n o ść  n ie  oddalać  s ię  o d  d o m u ,  nie o d r y w a ć  się  od  i n t e r e s u ,  a  s w e  z d r o ­
w i e  r a to w a ć  s to s o w n ie  d o  w s k a z a ń  leka rza .
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Struve za swe prace dziś jest hojnie wynadgradzany, bo oprócz wdzię­
czności od wszystkich, którzy  jego wody używ ają ,  a które w potocznej 
m owie: » W o d y  Struw owskie* (die Struwschen Mineralwasser) są nazy­
w ane ,  sam jest niejako zbiorem tego rodzaju wiadomości; nie ma zakładu 
w  Europie, k tóryby  od niego objaśnień nie zasięgał, a których chętnie 
udzielając, staje się wielce użytecznym społeczeństwu. Lecz jakież koszta 
i  prace w  jego zakładach są podejmowane! on sam wspólnie z chemikami 
ciągle zgłębia tajniki natury ;  dwa razy rocznie, to jest na wiosnę i jesień 
jedzie do wszystkich źródeł i wody naturalne rozbiera, zmiany dostrzega i 
takowe w  swych zakładach popraw ia ; zdaje się ciągle walczyć z naturą ,  
aby jego zakłady sztuczne w niczem nie ustępowały naturalnym, a to wszy­
stko nie tylko dla zysków, ale dla przyczynienia się do dobra ogółu.

Wiadomo wszystkim używającym wód mineralnych, źe przy  wielu za­
kładach zagranicznych tychże wód do picia, jak wMarienbadzie, Eger czyli 
F ranzensbrunn, urządzone są kąpiele z tychże wód mineralnych, i źe sta­
nowczo wszyscy pijący wodę dla uzupełnienia kuracyi kąpać się są obowią­
zani; owszem, jak twierdzą najcelniejsi lekarze, leczenie wodami bez tego 
środka, nie jest wcale dostatecznem, a najpierwsi lekarze M arienbadu , jak 
doktor Hejoler, wyraźnie to swoim chorym zalecają.

U nas w  tym roku ma być o twarty now y zakład w ó d  m i n e r a l n y c h  
s z t u c z n y c h  w połączeniu z kąpielami w ogrodzie Saskim; budowle prze­
znaczone do tego celu wznoszą się jakby siłą czarodziejską i o ile spodzie­
wać się należy, będzie to zakład mogący rywalizować z najpierwszemi tego 
rodzaju w  Europie. Nie szczędzono kosztów, tak pod względem wygody 
dla osób szukających ulgi w cierpieniach, jak pod względem naukowym, 
machiny wyrobione za granicą, opatrzone są kruczkami i rurkami z chemi­
cznie czystego srebra, a kierunek zakładu przyją ł sam doktor Struve, który 
wspólnie z jednym z naszych aptekarzy, co zwiedził celniejsze tego r o d z a ju  
zakłady w  Europie ,  i chemikiem od siebie przysłanym, prowadzić będzie. 
P lany budowli wykonane przez jednego z najpierwsych budowniczych na­
szego miasta, przyczynią się wiele do upiększenia ogrodu, i staną się bez- 
wątpienia prawdziwem źródłem niosącem ulgę cierpiącej ludzkości. — Nad­
mienić nam tu w y p a d a , źe o ile z dobrego źródła słyszeliśmy, cena tak sa­
mych wód mineralnych, jako i kąpieli, będzie dla każdego przystępna.

Wiadomości handlowe*
Z O d e s s y .  — W  Styczniu r .b .  port Odesski był zamknięty dla żeglugi 

przez pierwsze dni 2 0  ; z otwarciem zaś portu wznowił s ię ,  jak tego można 
się było spodziewać, ruch tutejszego handlu wywozowego. W  skutku nie­
u rodza ju ,  k tóry w roku uplynionym dotknął większą część E uropy  zacho­
dniej,  a zwłaszcza I r i a n d y ą ,  port Odesski stał się nadzwyczaj ważnym 
w  handlu europejskim. Do pierwszych środków izb prawodawczych Anglii 
i  F rancyi,  przy  otwarciu tychże w  roku bieżącym, należały: zupełne znie­
sienie do Września a we F rancyi,  znaczne zniżenie do Sierpnia r. b. ceł od 
■wszystkich gatunków zboża i mą k i , tudzież uchylenie praw uciążliwych dla 
statków zagranicznych, celem ułatwienia dowozu żywności z zagranicy dla 
uboższych klass ludu. Widzieliśmy z pociechą, źe w  ministeryalnych roz­
prawach o środkach rządowych w tym przedmiocie, tak w parlamencie an­
gielskim, jako i w izbach francuskich, Odessę najnowszy z większych tar­
gowisk europejskich pod względem swego istnienia wskazano za najcelniej­
szy szpichlerz, na którym rządy tych krajów głównie polegają w opatrzeniu 
ich zbożem; z powodu skąpego urodzaju w Niemczech i we W łoszech ,  u- 
w aźają one jeszcze za możebne, oprócz Odessy, otrzymanie części nieodzo­
w nych  im zapasów zboża tylko ze Stanów Zjeduoczonych Północnej Ame­
ryk i  , a poniekąd z Galaczu i Rumelii. Pozwalamy sobie tuszyć, że Odessa 
będzie wstanie odpowiedzieć zasadzonym na niej nadziejom. Z początkiem 
roku  donieśliśmy o znacznym zapasie zboża (przeszło 9 0 0 , 0 0 0  czetw.), po­

zostającym jeszcze w  mieście do dnia 1. Stycznia, pomimo ogromnego w y ­
wozu tegoż w roku zeszłym (do  2 ,3 0 0 ,0 0 0  czetwertów). W  Styczniu, 
zapas ten nie mógł znacznie się zwiększyć dowozami z gubernii ościennych, 
z powodu zupełnej prawie niedostępności naszych dróg stepowych w porze 
zimowej; dowozy do Odessy odbywają się zwykle wolami, dla których 
droga po śniegu jest nader utrudzającą, a przy  odwilży, błoto czyni prawie 
niepodobneini transporta , prowadzone, tak za pomocą w ołów jako i koni. 
Zwykle niewcześniej, jak z końcem Marca, albo nawet z początkiem Kwie­
tnia, dowozy wznawiają się z wyraźną szybkością, z gubernii Chersońskiej 
i Bessarabii, a w  M aju , po zupełnem nastaniu wiosny z gubernii podol­
skiej i kijowskiej. Około tego czasu możemy spodziewać się znacznego po­
większenia naszych zapasów zbożowych, dla tego, źe większa część zbio­
rów zeszłorocznych, z miejsc nieco oddalonych od Odessy, nie mogła być 
dostawioną tu wcześniej,  jak następującej wiosny. — W  dniu 1. Lutego 
wszystkiego zboża na składzie w Odessie było do 6 1 5 , 0 0 0  czetwerty.

Ceny zboża w S tyczniu  skutkiem wielkich obstalunków z zagranicy i 
przybycia dosyć znacznej liczby statków, za otwarciem p o r tu , trzym ały się 
bardzo wysoko i w pierwszych dniach Lutego doszły nawet do ceny nie­
zwykłej tu od roku 1 8 1 7 .  Za pszenicę ozimą wyższego gatunku płacono 
czetwert do 11 rub. 14  kop. sr .,  czyli 3 9  rub. assyg. Około 10. Lutego 
ceny te cokolwiek spadły w  skutku otrzymania wiadomości o zniżeniu cen 
w Anglii i we F rancy i,  z przyczyny ogromnych tam dowozów zboża, ale 
niemasz wątpliwości, że ceny pszenicy, żyta i innych gatunków zboża, jako 
też mąki,  będą się trzymały wysoko i nie spadną zbyt nagle do połowy 
przyszłego lata, tym bardziej,  iż, jak  się wyżej powiedziało, w Anglii są 
zniesione, a we Francyi i innych krajach Europy zachodniej,  zniżone cła 
od zboża. Potrzeba zboża w całej Europie zachodniej tak jest wielka, źe 
nieprędzćj jak z widoków następnego tam urodzaju może nastąpić dotykalny 
w pływ na tutejsze ceny zboża.

W artość w yw ozu z Odessy za granicę, w ciągu upłynionego Stycznia, 
wynosiła do 1 ,4 0 8 ,3 2 2  rub. sr.,  głównych artykułów wywieziono: psze­
nicy 7 8 ,1 3 6  czetw., żyta 2 9 ,2 2 8  czetw., siemienia lnianego 6 7 1 0  czetw., 
łoju 71,720*- pudów i wełny 1 1 ,0 5 0  pudów. W artość przywozu z za­
granicy wynosiła w tymże miesiącu 3 4 8 , 6 3 7  rub. a wywozu z Odessy w głąb  
cesarstwa 1 9 8 ,6 9 5  rub. sr. Statków przybyło do portu odeskiego od dnia 
20 .  Stycznia 5 7 ,  a odpłynęło ztąd za granicę 76 .

L o n d y n ,  2 1 .  Marca. — Dowozy angielskiej pszenicy na targ tutejszy 
były wczoraj bardzo mierne i sprzedawała się pow oli po 1 do 2 sz. w yżej 
nad ceny poniedziałku ostatniego. Sprzedano trochę czerwonej pszenicy do 
Francyi po 7 8  do 7 9  szyi. za kwarter już  z frachtem, na buszel 6 3  funt. 
licząc. Jęczmień stanął dziś znowu na tej samej cenie co przed tygodniem. 
Pływające ładunki kukurydzy wystawiono na sprzedaż o 1 do 2 szyi. ni­
żej , za to pływające ładunki pszenicy otrzym ywały  całkowitą cenę w  za­
kupach do Francyi,  Belgii i Irlandyi.

W  ciągu tygodnia niezaszła znaczna zmiana w położeniu handlu pszeni­
cą: żądania do Francyi niezmniejszyły się, ani też do Irlandyi żądania te 
nieustają. Za to dowozy od dzierżawców mniej były  obfite jak  dotąd ,  co 
wywołało ciągle i stopniowe podniesienie się ceny. Ze zaś spekulanci pier­
wej się cofnęli, nie było żadnego wielkiego obrotu, lubo wysełki do Irlandyi 
trw ają  ciągle a świeże w yw ozy do Francyi znacznie zmniejszyły nasze za­
pasy, wedle wszelkiego zatem podobieństwa szpichlerze w różnych przysta­
niach naszych niemal wypróżnione zostaną nim przybędą wiosenne ładunki 
zboża z morza bałtyckiego. Dowozy z Ameryki także przez kilka tygodni 
mniejsze były  niżeli się spodziewano, co jednakże nastąpi z przyczyny 
wschoduich wiatrów. Nawet do Liverpoolu dowozy są mniejsze, bo ilość 
mąki ztamtąd do Irlandyi wysłana mniejszą była od dowiezionej.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Siid Ziemsko-miejski w Szrodzie.

P o ło żo n e  w  J e r z y n i e  pod  Nr. 1 .gospodar­
s tw o  w łościańskie (okupne) ,  sk ładające się z s to ­
do ły ,  ch lew a ,  pieca do  p ieczenia ,  dwóch studni 
i 204 m órg  139 □ p r ę t ó w  ro l i ,  a do Ju lianny  
z G iesów rozwiedzionej S ch il le r ,  a potem z a ­
mężnej za F ry d e ry k ie m  S to e b n o  należące.^osza­
cow ane  w edle taxy rycza ł tow e j  na 2525 Tal. 
15 sgr. 6 fen.,  zaś w ed le  ta x y  d o c h o d o w e j  na 
11,810 Tal. 12 sgr. 6 fen . ,  mogącej b yć  p rze j­
rzanej  wraz z wykazem hipotecznym  i w arunka­
mi w  Regislra turze ,  ma-być dnia 14. C zerw ca  
1847. p rzed  południem o godzinie 10. w  miejscu 
zwykłe 'm posiedzeń sądow ych  sprzedane

W  szyscy  niewiadomi pretendenci realni w z y ­
wają się ,  ażeby  się pod  uuiknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w  terminie oznaczonym .

u w i a d o m i e n i e .
W  dniu 9. K w i e t n i a  r. b. przed południem 

mają b yć  na miejscu różne og ro d y  i role tw ier­
dzy odrębnie  najwięce’j o f iaru jącym  wydzierza- 
w ione ,  równocześn ie  także przeznaczone  do

rozebrauia domy, tudzież sta re  żelastwo, sp rzę ty  
itd. przedane.

O ch o tę  dzierżawy i kupna  mający proszeni 
są na termin z tein zauw ażen iem , iż miejscem 
zebrania się o godzinie 7mej rannej  będzie dzie­
dziniec budow nic tw a tw ie rdzy ,  gdzie w arunki 
p rzedaźy  i dzierżawy odczytane zostaną.

P oznań ,  dnia 1. Kwietnia 1847.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

Czystego  i do rodnego  nasienia czerw onej 
i białej kon iczyny  w miechach zawierających 
po 1 i 2 ce tn . ,  dostać można każdego czasu za 
mierną cenę w Poznaniu pod  Nr. 371. Domini­
kańskiej ulicy u D. G. B a a r t h .

Piękny jęczmień z łęgu Nad- 
odrzańskiego ma na sprzedaż 
 Karol Wiezyński.

Szanow ną Publiczność mam h o n o r  niniejsze'm 
zaw iadom ić,  że od 1. Kwietnia r  b. zam ieszku­
ję na W o d n e j  ulicy w H ote lu  K rakowskim .

K. S z a w e l s k i ,  w e te rynarz  kl. lw sze j .

Mam honor  Szanow ną Publiczność zaw iado ­
mić, iż skład tow arów  m odnych  by ły  w dom u 
Pana Kaczkowskiego p rzy  miejscu teatralnem, 
znajduje się teraz p rzy  P odgórnej ulicy Nr. 15. 
zaraz  obok  dawniejszej W ro c ław sk ie j  bram y, 
kt ór v  jak najuprzejmie polecam łaskawej pamię­
ci. P o zn ań ,  dnia 31. Marca 1847.

8. G r a b o w s k i .

C e n y  t a r f f i m e linia 31. Marca
w mieście 1817. r

P o z n a n i u . ud do
r»i sgr.  f en. T a fe.

P szenicy szefel . . . 2 24 5 3 12 3
Zvta d t . 2 20 j— 3 1 1
Jęczm ienia dt. . 2 15 7 2 22 3
O w sa  dt 1 12 3 I 16 8
T atark i dt 2 6 8 2 13 4
G ro c h u  • dt. . . . 3 3 4 3 15
Ziemniaków d t ......................... ---- 28 11 1 3 4
Siana celnar ----- i s j — — 25 —

S łom y kopa 7 8 — ---- .

Masła g a r n i e c ........................ 11271 6 2 5 --


